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Chcą pot 


Blum utoruje drogę de Graulle'owi. 
rząd — nowy etap walki ludu francuskiego 


Premier Skoki Ramiadier podał się do dymisji, Prezydent Auriol powie-|wnił, że wysiłki reakcii w tym kierunku 


[ ążyć 


rzył Leonowi Błumowi misje utworzenia nowego gabinetu. 


Wczorajsza „Humanite“ twierdzi, żę trudno było znaleźć bardziej odpowied- 
niego człowieka niż Blum, dla utorowanią drogi generałowi de Gaulle. 


Blum wyraził zgodę na objęcie stano- 
wiska premiera. Utworzy on prawdopo- 
dobnie rząd, złożony wyłącznie z socja- 
listów lub socjalistów z udziałem partii 
centrowych. Prasa paryska nie wróży ta 
kiemu gabinetowi długiego istnienia, po- 
nieważ oparty jest on na sztucznej więk- 
szości, Prasa wątpi nadto, czy rząd Blu- 
ma potrafi znaleźć wyjście z abecnego 
kryzysu gospodarczego i zażegnać nie- 
bezpieczeństwo grożące republice, 

Tego rodzaju wątpliwości zdradza na- 
wet „Socjalistyczny. „Populaire“, który 
mówi e trudnościach polegających na 
rozwiązaniu powikłań gospodarczych, po 
litycznych i społecznych, 


Prezydent Republik; Francuskiej Vin- 
cent Auriol oświadczył przedstawicielom 
prasy, że w obecnej ciężkiej chwifi Fran 
cja nię może sobie pozwolić na długotrwa 
ły kryzys ministerialny. 

Prezydent Auriol apelował do strajku- 
jących robotników o niezwłoczne przy- 
stąpienie do pracy. ! 

'Rząd francuski powołał do służby czyn 
nej większą część dalszego rocznika po- 
borowych, Wojsko oczyściło siłą od pi- 
kiet robotniczych zakłady samochodowe 
Citroena. 

© s 

Sekretarz Generalnej Koniederacji Pra 

cy Frachon oświadczył, iż śmiesznym 


= Oak kainak = zdola powera jety. 


mać inflacje wobec wzrastającej fali cen. | fe 
Dalej Frachon zobrazował działalność kół|ry jego idee. „Należy czynić wszystko z 


reakcyjnych. zmierzających do osłabie- |wiarą we własne Siły, w realizację dążeń 
nla znaczenia Konfederacji Pracy i zape- Hiap — oświadczył Frachon. 


Kraj w ogniu strajków 


Frandję 


spełzną na miczym. 

Frachon wezwał wszystkie francuskie 
federację związków, zawodowych. aby 
we własnym zakresie opublikowały mani 
st Generalnej Koniedracji i propagowa- 


— tak witają robotnicy „zmianę“ gabinetu 


Ruch strajkowy we Francji przybiera 
na sile. Na znak solidarności ze strajkują- 
cymi robotnikami doków Marsylii przer- 
wall pracę marynarze w porcie Hawr, 
Bordeau, Nantes i Breście. Strajk w zakła 
dach Renault przerzucił się na dalsze fa- 


üe oraz robotnicy transportowi w Perpi- 
gnan. W chwili obecnej na obszarze ca- 
łej doty porzuciłę pracę przeszły 600 
tys. fudz 


strajkujących robotników, domagając się 


dla nich podwyżki płac 
bryki maszyn, Strajkują zakłady chemicz ! stopy życiowej 


Dolary dla Bluma już sa 


Gendkalna koniederacja pracy popiera 


i podniesienia 


Komisja zagraniczna senatu USA prz Yięła projekt prezydenta Trumana udzie- 
lenia doraźnej pomocy Francji, Włochom i Austrii. Przewodniczący komisji, se- 
nator Vandenberg oświadczył, iż ma nadzieję, że w ciągu kilku dni projekt zosta- 


nie zaaprobowany przez kongres. 


Natomiast wniosek Trumana 0 udzielenie pełnomocnictw rządowi w celu po- 
nownego wprowadzenia racjonowania żywności i kontroli cen nie został przy- 


WCC OOOO OOOO OO OOOO 


Szereg okręgów obielych i jest strajkiem powszech- 


nym., — 

Sytuacja we Włoszech uległa dalsze- 
mu zaostrzeniu. W okręgach Apulia i La 
nzia ogłoszono strajk powszechny. 

W Bari oddziały wojskowe zajęły naj 
ważniejsze gmachy rządowe. Robotnicy 
żądają natychmiastowego wypuszczenia 
aresztowanych w ostatnich dniach towa 
rzyszy. 

W miejscowości Calatanissetta na Sy- 
cylii w odpowiedzi na odmowę rozwią- 
zania miejscowej organizacji faszystow 
skiej przez prefekta — zdemolowano lo 
kal tej organizacji oraz siedzibę partii 
monarchistycznej. Policja nie interwenio 
wała i edniosła się przyjaźnie do demon 
strantów, z wyjątkiem jednego komisa- 
rza, który wydał rozkaz strzelania i zos- 
tał przez tłum pobity. Górnicy tego okrę 
gu postawili prefektowi ultimatum w 
sprawie uregulowania zaległych zarob- 
ków. 

Z Rzymu donoszą, że w związku z falą 
zamachów na działaczy i lokale stron- 
nictw demokratycznych, przywódca so- 
cjalistów włoskich Nenni oświadczył, iż 
naród włoski gotów jest przeciwstawić 


się czarnemu terrorowi wszelkimi środ- 


kami, a nawet siłą. Akty gwałtu wywołu 
ją coraz większe oburzenie w społeczeń 
stwie włoskim. Dowiedziono, że bomby 
w Mediolanie podłożyli neofaszyści, daw 
ni członkowie gwardii. 

Przywódca komunistów włoskich To- 
gliatti oświadczył na konferencji partyj- 
nej w Mediolanie, że walka włoskich mas 


mokratyczne do 


Faszyzm musi być zdławiony! 


ludowych przeciw reakcji przybiera na 
sile wraz ze wzmagającymi się atakami 
faszystów. Togliatti wezwał czynniki de- 
zjednoczenia się i do 
wypowiedzenia nieubłaganej walki re- 
akcji na forum międzynarodowym oraz 
do tępienia faszystów wewnątrz kraju 


Kongresmani przyrzekają wybudować mu lotniska 
w Hiszpanii. — Kpiny pod adresem ONZ 


Z Madrytu donoszą, że goszczący w 
Hiszpanii członkowie Kongresu Stanów 
Zjednoczonych złożyli wizyty oficjalne 
członkom rządu hiszpańskiego, Amery 
kanie okazali wielkie zainteresowanie 
sprawie rozbudowy lotnictwa hiszpańskie 
go i zapowiedzieli, że w ciągu kilku [at 
pokryją całą Hiszpanię siecią lotnisk. 
Oglądali ukończoną rozbudowę lotnisk 
w Barcelonie i będące na ukończeniu lot 
AR Ww okolicach Madrytu. 

hiszpański nie ukrywa, że rozbu 


dowa lotnictwa posiada dlań ogromne 
znaczenie polityczne i strategiczne. 

W kołach politycznych podkreśla się, 
że ta wizyta kongresmanów w Hiszpanii 
i ich obietnice, dane gen. Franco, nastą- 
piły bezpośrednio po uchwaleniu przez 


Generalne Zgromadzenie rezolucji, potę- 


piającej faszystowski reżim Franco. Ta- 
kie postępowanie Stanów Zjednoczonych 


stanowi jeszcze jedną zniewagę, rzuconą 


pod adresem ONZ. 


Podżegacze 

(H. Or.) Wicemin. Spraw Zagr. ZSRR 
Wyszyński wygłosił mowę na bankiecie 
„Stowarzyszenia Prasy Zagranicznej” 
w New-Yorku, w której powiedział ni 
in.: 

„Naśladowcy Hitlera, różni mania« 
cy dotknięci psychozą wojenną wy- 
łażą ze skóry by mu dorównać, Pro- 
pagują oni te same Szaleńcze idee, 
gotują te same szałeńcze plany. na któ 
rych tak gruntownie potknął się Hit- 
ler. Tym dzikim planom i Szałeńcze” 
mu majaczeniu podżegaczy wojen- 
nych przeciwstawia się ZSRR, prag- 
nąc długotrwałego, demokratycznego 
pokoju. Dlatego też delegacja radziec 
ka zgłosiła na 2.ej sesji Zgromadze= 
nia Generalnego wniosek w sprawie 
tępienia nowej wojny we wszelkiej 
formie, potępienia podźżegaczy W0- 
jennych'. 


szyński pokojowe Stanowisko ZSRR Z 
reakcją pewnych kół „amerykańskich. 

Oto w kiika dni po przyjęciu przez 
ONZ uchwały potepiającej propagandę 
nowej wojny, jeden z największych 
dzienników amerykańskich „New York 
Times“ piszę dosłownie: „Uchwala ta- 
ka stanowi naruszenie statutu, mogąca 
raczej przyczynić się do powstania kou- 
iliktu, niż do zapobieżenia mu“, 

Warto dodać, że tenże Sam „New 
York Times“ pisał w dniu 24 czerwca 
1941 r. czyłi w 2 dni po zbójeckiej na 
paści Hitlera na Rosję: „Jeżeli zobaczy 
my, że wygrywają Niemcy, to powin= 
niśmy pomagać Rosji, jeżeli zaś „będzie 
wygrywała Rosja, to powinniśmy poma 
gać Niemcem. I w ten sposób nich się 
mordują nawzajem, jak najwiecej“. 

Jeśliby ktoś chciał uważać to Stana- 


nie tłumaczyć, niechaj wySłucha jeszcze 
słów senatora Brooksa ze, st. Illinois; 
wypowiedzianych w Senacie w marcu 
bri: „Gdyby republikanie uparli się wte- 
dy przy swoim i pozwolili Niemcom zni. 
szczyć Rosję, to nie znajdowalibyśmy 
się w tak trudnej sytuacii, w jakiej znaj 
dujemy sie obecnie“. 

Jak z tego widzimy, „linia polityczna“ 
pewnych kół amerykańskich, odznacza 
Się ciazłością i niezmiennością. 
` Ale równie jasna i niezmienna jest li- 
nia polityczna ZSRR t wszystkich dœ 
mokratycznych narodów wolność miłu- 
iących. Pokój przeciwstawiają przeklę: 
tej wojnie; prawo do ludzkiego życia, 
dziesiątków ; setek milionów — wyZzys= 
kowi į pasożytnictwa jednostek, sprawie 
dliwość — gwałtowi i przemocy. 

Mowę swą zakończył min. ZSRR oS= 
trzeżeniem pod adresem: „awanturni. 
ków wojennych, którzy powinni pamię* 
tać o doświadczeniach historii“ oraz ae 
pelem do prasy miedzynarodowej: 


stosunkach międzynarodowych — mô- 
wię o prasie demokratycznej i postępo- 
wej, — jest wskazywanie drogi do po- 
koju i współpracy, ©świetła- 
nie tej drogi niegasnącym Światłem pra- 
wdy, bezlitosne demaSskowa- 
nie wszystkich i wszelkich 
knowań wrogów demokracji 
i Pokoju. Jest te zadanie ogromne, 
Prasa powinna je wykonać z honorem“, 
Tak też czynimy. 


Go zataił Mikołajczyk 
Anglia uznała granice zachodnie Polski 

Dziennik „New York Times“ donosi, 
że sir Alexander Cadogan, stały przed- 
stawiciel Wielkiej Brytanii w ONZ po- 


twierdził autentyczność noty brytyjskiej 


wystosowanej w roku 1944 do ministra 
spraw zagranicznych polskiego rządu e- 


` | migracyjnego. 


Franco - ulubieńcem USA 


Jak podaje „New York Times" sir 
Alexander Cadogan, który w swym cza 
sie był stałym podsekretarzem stanu w 
brytyjskim ministerstwie spraw zagra- 
nicznych powiedział, iż przypomina sobie 
że redagował tę notę. 


Panika w Austrii 
wywołana planem reformy walutowej 


Z Wiednia donoszą, że pogłoski g za- 
mierzonej reformie waluty austriackiej 
wywołały w kraju wielkie zamieszanie: 
Lokale i bary są przepełnione ludźmi, któ 
rzy starają się o jak najszybsze wydanie 
zarobionych pokątnie pieniędzy. Nato- 


W dalszym ciągu porównuje min. Wy - 


wisko za przeszłość, którą można róż-- 


„Zadaniem prasy we współczesnych 


miast sklepy się zamykają, kupcy Starają 
się chować towary. Projekt reformy prze 
widuje dewałuację obecnej waluty*o dwie. 
trzecie į emisje nowych banknotów, = 
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| Podczas Pierwszej Narady, Wiele 
sztatowców przemysłu włókienniczego, 
która odbyła się nłedawne w Łodzi, pa- 
diy znamiennne słowa o opiece jaką za- 
klady pracy pawinny otaczać Przadaw- 


ników, o pomocy jaka powiana im być | minu 


elana, czy to w zakresie uzyskania 
mteszkania, czy w czasie chorohy radzi 
ny, czy przy urodzeniu dziecka, 

Obecnie, Centralny Zarząd Przemy- 
słu Włókienniczego realizuje te słowa. 
Opracowany /został szczegółowy regu- 
lamin współzawodnictwa na Przodow- 
ników Pracy, podpisany przez Zarząd 


pow Zw. Zaw. Włókniarzy i E©.Z.P. 


Wsnółzawodnictwo w r. 1948, odby- 
wać się bedzie etapam; miesięcznymi. 
W etapach biorą udział wszyscy pra- 
cownicy tych zawodów, dla których 
współzawodnictwo zostało ustalone. 
_Bardzo ważne fo zasadniczym znacze 


niu jest to, że przy ogłoszeniu współ- 


zawodnictwa, należy przede wszystkim 
uwzględniać jednakowe warunki pracy. 


np: tkacze pracujący na G-ciu  kros 


nach lub 2-ch krosnach. Dla każdego za 
wodu, w danym etapie, ustalone są trzy 
na X 


_ I nagroda — odznaka „Przodownik 
Pracy Przemysła Włókienniczege” į pre 
mia w wysokości 3.000 zł. 

Il nagroda — odznaka „Przodownik 


Pracy Przemysłu Włókienniczego i pre- 


mia w wysokości 2,000 zł. 

HI nagroda: „Dyplom uznania za wy- 
dajną prace". ; 
« Premie wypłacane będą z funduszōw 
zakładu. Pracownik, który zajmie w 
poszczególnych etapach 3 razy punkto- 
wane miejsce, otrzyma specjalną nagran 
dẹ Głównego Zarządu Zw. Zaw, Rob, į 
Prac. Przem, Włókienniczege w postaci 
bezpłatnego, dwutygodniowego pobytu 
! "AKWENY AE KAYA 


| WODA zwa da ry 


l 


rzodow 


otrzymywać będą nagrody i korz 


inWimy“ 


nicy 


Przemysłu Włókienaiczego. 

Posiadaczowi odznaki „Przadownik 
Pracy Przemysłu Włókienniczego*, przy 
sługuje prawo dowolnego wyboru ter- 
urłopu w miesiącach: czerwcu, 
lipcu lub sierpniu, , 

Przy ocenie wyników współzawedni- 
otwa należy brać pod uwagę trzy zasad 
nicze momenty: wydajriość pracy (naj- 
większe przekroczenie norm, bez wli 
ezania braków, jakość pracy (naj: 
większy procent I gatunku, dyscyplinę 
pracy (obecność, piinktualność, poza 
tym, sprawność pracy (najmniejszy 
procent postojów) i oszczędność (naj- 
mniejszy procent odpadków). 

Do Sądu  Współzawodnictwa Pracy 
powołani są: przewodniczący Rady Za: 
kładowej, kierownik Pracy i Płaey 'za- 
kładu, przedstawiciel danego zawedu 
wyznaczony przęz Radę Zakładowa, kie 


Pracy 


ystać z najrozmaitszych udogodnień 


war]w domach Wczasów Pracowniczych 


rownik oddziału i majster z danego za- 
wędu, Decyzję zapadają © większością 
głosów. 

W każdym zakładzie prący, umiesz- 
czona będzię na widocznym miejscu 
„Honorowa Tabłlca Pracy“, wykonana 


estetycznie, z drzewa i w takich rozmia 


rach, aby się na niej pomieściły nazwi- 
ską zwyelłęzców z całego roku, 

Należy podkreślić, że nagrody  pie- 
niężne dla Przodowników Pracy są zi 
pełnię niezależne od teh normalnego 
zarobku i z kwot tych nie wolno doke- 
nywać żadnych potrąceń. 

Niezależnie -od przewidzianych me- 
gród i wyróżnień, kierownicy zakładu 
obowiązani są oteczyć specjalną į trost 
kliwą opieką Przedowników Pracy, ce- 
lem podkreślenia znaczenia i wartości 
tych pracowników dła rozwoju przemy- 
słu i odbudowy naszego kraju, 


c] 


Z 


erucha - agent nr. 533 


- wydawał robotników Widz, Manufaktury 


Rokotniey Widzewskiej Manufakutry 
darzyli całkowitym zaufaniem współto- 
warzysza pracy, Aleksandra Żeruchę l 
chętnie kupowali od niego podczas oku- 
pacji słoninę, cukier, tytoń i inne pro- 
dukty, e które dla Polaków było w to- 
dzi bardzo trudno, 

Nie dziwili się, że Żerucha w wśinym 
ed pracy czasie szmugłuje i nie padej- 
rzewali, że zajmował się tym dła zamas 
kowania innych czynności. Był bowiem 
agentem Gestapo, oznaczony numerem 
533. Za papierosy į wódkę wydawał są 
siądów, znajomych i kolegów - robotni 
ków fabrycznych, Snać siużbę swą peł- 
nit wzorowo, skófo: cieszył się special” 
nymi łaskami u samego  Oberagenta 
V., 42—Meesinga, posiadającego własną 
sieć szpiegowską i podległego bezpo- 
średnio centrali berlińskiej. Robotnicy 
wpadali w zastawione sieci, 


W sobotę, dnia 22 listopada w kinie 


FGodzieńea nowelka „Expres om” 


W pięknych Cieplicach pełno było w 
fym roku gości, a najwięcej harcerzy, 
rozęśmianych robotników i urzędników. 
którzy tu na Dolnym Śląsku, spędzali 
swoje zasłużone wczasy. 

Dwie młode, przystojne kobiety sie 
działy na tarasie restauracji, 

Jedna z nich byłą blondynką, a druga 
brunetką, 

Ulicą maszerował oddziąłek śpiewają 
cych harcerzy. Slowa ich pieśni zagłii- 
szyły na chwilę dźwięki koncertującej 
orkiestry. 

Brunetka jadła lody. Blondynka napi- 
jsałą na karteczce kilka słów i podała 
kelnergyj mówiąc: 

— Dla kapelmistrza! 

Brunetka podniosła glowe, 

„Valse triste“ Sibeliusa? 

Przyjąciółka skinęła głową. 

_ Prosisz o to ce wieczór. Czy tak uwiel- 
biasz tę melodię? 

— Uwielbiam?., Nie., Odwrotnie, ta 
melodia sprawia mi nawet wielkie cier- 
pienia. ` 

Brunetka zauważyła: 


— To jest bardzo smutna melodia, 

— Tak.. W dodatku wale ten jest 
związany z pewnymi wspomnieniami... 

— Ach tak... Może nie chcesz mówić 
o tym? 

— Dlaczego? To już było tak daw- 


|no... len już nie żyje! 


— Tragedia miłosna? 

Blondynka spojrzała smutnie, 

— Tak, a nawet eoś więcej,.. 

Dźwięki walea towarzyszyły jej sło- 
wom, gdy mówiła: 

— Był to jedyny mężczyzna, którego 


kochałam. Nie uśmiechaj się. Wiem, niej 


wierzysz w to, co ludzie nazywają mi- 
łością. Nie wierzysz w uezueie, które 
zawiera całą radość życia i wszystkie 
cierpienia ludzkie, ogromną ltęsknotę i 
najwyższą rozkosz. Wiem, przychodzi: 
ej teraz na myśl mój mąż, z którym aż 
do chwili jega śmierej byłam szczęśli- 
wą., Dlaczego mialabym się czuć nie- 
szczęśliwą? Był człowiekiem, z którym | 
bardzo przyjemnie było zjeść razem, 
obiad i który umiał wychowywać dzieci, | 
ale ten drugi — to był mężczyzna, a 


PREMIERA FILMU PRODUKCJI AMERYKAŃSKIEJ 


MYSZY i 
IDEAŁ 


'|rim znależć. 


Wielu z nich aresztowano, wywięziago 
i zgładzone, 

Żerucha, stawieny za swoje zbrodnie 
przed Sądem Okręgowym, wszystkiego 
Się wypierał. Nie więdział jednak, że 
w posiadaniu Sądu znajdują się akte 
Gestapo, a w tych aktach uwieczniona 
zostały oddawane przez niego usługi 
pod postacią licznych donosów, W tych- 
że aktach znajduje się sporządzony 
przez niego szkic sytuacyjny, wykazują 
cy miejsce ukryełą partyzantów pod 
Płockiem. Za jego sprawą, gdy party- 
zantów we wskazanym miejscy już nie 
ednalezióno, przeprowadzono  oblawę, 
w wyniku. której wyłowiono i wywiezia 
no. 260 osób. - 

Prokurator . Kabalski wobec tak przy- 
gważdżających dowodów, wnosił o naj 
wyższy wymiar kary. 

Zdrajca i sprzedawczyk Aleksander 
Żerucha skazany został na karę śmie 
rci. - p) 


„BAŁTYK“ (ul. Narutowicza 20) 


którym miarzyłam jeszcze w czasach 
panieńskich Mężczyzna, który posia- 
dał wszystkie cechy jakie pragnęłam w 
Poznałam go na koncer- 
cie Wtedy słyszałam właśnie po raz 
pierwszy. „Valse triste“ Sibeliusa. 

— No f?.., i 

— W tej historij nie ma żadnego „i“. 
On był młody, zdolny ; przy tym ogrom- 
nie subtelny. Może te brzmi trochę fan 
tastycznie, ale zapewniam cię, że był to 
igeał cnót męskich... 

= Czy ta miłość była wzajemna? 

— Nie wiem... 

= Gzy nie starałaś się nigdy pozy- 
skać jego serca? 

— Nie... 

— Dlaczego? 
„Blandynką szepnęła po chwili waha: 
nią, 

— Gdyż ożenił się z tobą! 

Zapanowało głuche milczenie, 

Brunetka spojrzała na swą przyja- 
ciółkę, Nie mogła się powstrzymać ed 
ironicznego uśmiechu, , 

— Tego się spodziewałam... 

Blondynka zapaliła papierosa. 

— Każda z nas ma swoje nieziszczo- 
ne iluzje., — rzekła, 


LUDZIE | 


HELENA: Przeżywa Pani częste przykróś 
ci i zmartwienia, wskutek niechętnego sto- 


sunku teściowej do Pani. Ma ona wielki 
wpływ na swego. syna, a Pani męża, który 
wskutek tego, zachowuje się w domu aroganc 
ko, traktuje Panią jak swego wroga itd, Jest 
Pani bezradna wobec tego wspólnego frontu 
domowego i pragnie się Pani rozwieść, raimo 
że kocha Pani męża. 

Radzimy Pani „wyjść naprzeciw niebez- 
pieczeństwa”* i porozmawiać z teściową. Ale 
nie tak jak dotychczas Ssprzeczać się i wza- 
jemnie mówić sobie rzeczy przykre. Niech 
Pani spróbuje przeprowadzić rozmowę na 
płaszczyźnie wspólnego Waszego uczycia de 
Fani męża, na płaszczyżnie solidarności i lo= 
jalności kobiecej, niech Pani będzie serdecz 
na, miła i szezerze okazująca chęć do zgody 
i przyjaźni, Teściowa Pani nie jest napewno 
złyra człowiekiem, jest może tylko zgotzenia” 
ła i zsryźliwa, gdyż wiele w życiu cierpiała. 
Jeśli Pani będzie cierpliwa, może uda się Pa- 
ni trafić do jej serca. Wierzymy, że dobro 
i okazane serce, wywołają taki sam oddźwięk. 
Ale proszę się nie zniechęcać pierwszymi nie 
powodzeniami, lecz konsekwentnie walczyć 
o spokój i atmosferę zadowolenia w domu. 

> * * + 

ZQSIA M. Nie możemy Pani niestety po 
móc bardziej realnie, gdyż mieszka Pani w 
innyma mieście. Przede wszystkim, powinna 
Pani, poza tym, co jest obowiązkowo konis- 
czne do nauczania się, każdego dnia poświęcić 
godzinę specjalnie na przyswojenie sobie pod 
stawowych wiadomości z zakresu gramatyki 
łacińskiej i słówek. Pa prostu zacząć sama mau 
kę od początku a jeśli Pani czegoś nie zrezu- 
mie poprosić o wyjaśnienie koleżanek z wyż 
szej klasy. Nie opanuje Pani nigdy żadnega 
przedmiotu, jęśli ma Pani luki. nie zna Pani 
zasadniczych prawideł (nie tylko tak jest z 
facina, czy innymi językami obcyjni, ale tak= 
że z językiem polskim, z matematyką ftp.) 
i nie uczy się Pani systematycznie. Oczywiś- 
cie, nie należy spodziewać się nadzwyczaj- 
nych rezultatów w ciągu kilku dni czy tygod 
ni, ale napewno za jakieś trzy miesiące mię 
będzie już Pani groził stopień niedostątecz= 
hy. i 

* 2 £ i 

ANIA Z CZWARTEGO PIĘTRA; Tak to 
bywa Panno Aniu, gdy kobieta kieruje się ką 
prysami i nie umie opanować histo ch 
odruchów. A co teraz robić? Nić nie robić. 
Możliwie spokojnie znieść konsekwencje swo 
jego postępowania i wyciągnąć odpowiednie 
wnioski ma przyszłość, 

4 La 

JOT Z ŁODZI: Zatajenie sprawy kradzie 
ży przed władzami, było kardynalaym i bar 
dza lekkommyślnym postępkiem, Obawiamy 
się, że brat Pani będzie pociągnięty do odpo: 
wiedzialności i za utrzymanie tego w tajer 
nicy t za zły dozór. W każdym razie nie po: 
winien stanowczo dłużej przeciągać tej sy- 
tuacji, gdyż każdy dzień zwłoki tylko ją pa 
garsza, Ponieważ nie znamy szczegółów, ani 
wysokości strat, trudno powiedzieć nam na 
tea tęmat coś bardziej konkretnego. Raczej 
powinna Pani zasięgnąć porady prawnej. 


~ 


— Jest na Świecie coś gorszego jesz- 
czę, niż nieziszczone iluzje... odpowie- 
działą druga, — Marzenie, które stało 
się rżeczywisłością, 

= Jesteś cyniczna,,, 

— O nie!... powiedziałaś przed chwi 
lą, że nie wierzę w miłość. Może stało 
się te dlatego, że kiedyś wierzyłam W 
nią zbyt silnie. Marzyłam także o ucie 
leśnionym idale, Byłam pewna, że zna 
lazłam wszystko: uczciwość, subiel- 
ność, szlachetność... 

— No i? 

— Właściwie moja hietaria jest rów: 
nież bez „i*., Życie jest czasem pełne 
złośliwych niespodzianek. Mój mąż był 
po prostu mężczyzną, który nie różni 
się niczym od swych bliżnich, od przes 
ciętnego człowieka. Tak, tak, rozeza: 
rowałam się najzupełniej od tego kró- 
lewicza moich naiwnych marzeń! 

— Rozczarowałaś się? w jaki sposób 
i kiedy? 

Brunetka umilkła na chwiłę.. Z dali 
dolatywały ostatnie akordy walca. W 
chwilę później wszystka ucichło, 

I w tej wielkiej ciszy, prawie szeptem 
edparłą brunetka, 

= Ta było wtedy, gdy mój ideał (któ- 
ry był kiedyś i twoim ideałem) został 
[moim meżem!.. 

M. 
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J PRZYGODY WICKA i WACKA 


OBYW.: — Nie poznajesz pan Chap- 
dna? Każde dziecko go zna! 
WICEK: — Ach tak, to Chaplin! 


Na moim ekranie 


Parter i balkon 


Wiemy, że teatr jest jednym z najpotężniej- 

arych czynników upowszechniania kultury. 
Odpowiednie urzędy i instytucje a także Zwią 
zki Zawodowe, idą w tym kierunku, aby teatr 
nie był rozrywką dla „elity” (t. zn. tylko dla 
tych, którzy mają dużo pieniędzy), lecz napra- 
wdę dla wszystkich. Stąd, włelkie ulgi w ce- 
nach biletów dla świata pracy, przedstawienia 
zamknięte ip. 

Pójście do teatru dla przeciętnego obywate- 
la, związane jest z rozmaitymi przygotowa- 
niami, tak „materialnymi“ fładniejsza suknia, 
często nawet i fryzjer, wyprusowane spodnie) 
jäk I moralnymi. Odczuwa on „odświęłną” e- 
mocję, nastawiony jest na przeżycie głębsze 
i poważniejsze, niż np. kiedy idzie do kina. 
Wpływa na to niewątpliwie specyliczny cha- 
rakter teatru i jego zewnętrzne akcesoria: du- 
ło światła, zostawianie palt w szatni, „foyer”l 

Jednym z zarządzeń, które powitane było 
przez ludzi chodzących do teatru, nie dla 
snobizmu i „pokazania się” znajomym, lecz z 
powodu prawdziwego, szczerego zainteresowa- 
nia sztuką — z głębokim zadowoleniem, jest 
zakaz wpuszczania spóźnionych widzów po za- 
częciu przedstawienia. 

Nie ma nic bardziej denerwującego, unie- 
możliwiającego skupienie uwagi, niż wędrują: 
cy I szukający swoich miejsc „dystyngowani” 
spóźnialscy (ciągłe są tacy, którzy uważają 
punktualność za oznakę „złego tonu"), niż 
skrzypienie butów i krzeseł, wycieranie nosa, 
chrząkanie i pokasływanie., 

Toteż sankcje karne dła tych, którzy się 
spóźniają — muszą czekać aż do chwili za- 
kończenła aktu i dopiero mogą wejść na wi- 
downię — bynajmniej nie są zbyt surowe. 

Jedno w tym wszystkim jest niezrozumia- 
łe | wywołuje najróżnorodniejsze komentarze. 

Oto w jednym z teatrów łódzkich, publicz- 
ność, która wykupiła bilety na parter, cieszy 
się tym niezbędnym przywilejem, że nie poz- 
wała jej się przeszkadzać w słuchaniu i pa- 
trzeniu. Natomiast ci, którzy zajmują miejsca 
na balkonie, traktowani są wybitnie po maco- 


= szemu. 


Przez prawie cały pierwszy akt sztuki, wszy 

` 1ey niekulturalni i źle wychowani bywalcy tea- 

tralni, lekceważący godzinę początku przed- 

stawienia, wpuszczani są właśnie na balkon, 

gdzie naturalnie tłoczą się, popychają, a po- 

nieważ jest ciemno, siadają po prostu ludzżam 
na głowach! 

Narzuca nam się pytanie: czy publiczność, 
Którą stać na droższe bilety, zasługuje na 
względy, a z „balkonową” już nie należy się 
liczyć? 


"Dobrze byłoby, aby dyrekcja owego teatru 
zbadała tę sprawę. Może dzieje się tak z po- 
wodu samowoli bileterów? Bo nic nam jak do- 

nie wiadomo, aby zarządzenia o przestrze- 
mu ciszy I o niewpuszczaniu na widownię 
p saczęciu przedstawienia, miały odnosić się 
iko do pariterowej częśc teatru. Bunt i roz- 
goryczenie „balkonu” sq słuszne i nie przyczy- 
niają się chyba do spopularyzowania sztuki 
teatralnej wśród szerokich rzesz naszego Spo- 
łeczeństwa. H 


"Po 6 kg. chleba 


na kartki rodzinne w grudn'u 

Na innym miejscu podajemy, co kto 
otrzyma na kartki listopadowe, W inie- 
siąch grudniu przydziały żywnoś- 
ciowe będą większe. Przede wszystkim 
na kartki rodzinne zostanie wydane po 
6 kg. chleba, zamiast stosowanej ostat- 
nio racji 4 kg. 

Również w 100 proc, będą pokryte 
normy mąki pszennej, przysługujące po 
czom kart zaopatrzenia wszy- 
t kategorii, 

Niezależnie od tego na karty dziecin- 
he zostanie wydane po 2 kg. mąki pszen 
nej. | (k) 


Pierwsze przymrozki 


N 
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WACBEK: — On grał rolę Hitlera... 

OBYW.: — A co to jest Hitler? Czy 
to nazwa człowieka? 

JAŚ: — Ja wiem, co to jest! 


A 


o Y 
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JAŚ: — Chodźmy do niego! 

WACEK: — Ależ on nie żyje! 

JAŚ: — Nie wierzcie bujdom! Sami się 
przekonacie! 


> XIU 
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JAŚ: — Oto „Hitler“! Jeśli wątpisz w 
jego życie, złap go pan za ogon!... 
WICEK: — Wierzymy na SOWON. 


W Łodzi zanotowano wczoraj najniższą temperaturę w kraju. 
— Nie wszyscy przygotowali się w porę do zimy 


Jeszcze w ubiegłym tygodniu padał ty 
powo jesienny deszcz, a już od trzech 
dni Łódź obięta została falą przymroz- 
ków. 

Przy pięknej, suchej i słonecznej pogo- 
dzie, temperatura utrzymywałą się wczo- 
raj w ciągu dnia ma poziomie 5 stopni ni- 
żej zera, W nocy chwycił jeszcze silniej- 
szy przymrozek. Słupek rtęci w termo- 
metrach obniżył się o dalsze. trzy kreski. 

Najzimniej było wczoraj w Łodzi, To 
runiu i Płocku, W innych miastach tem- 
peratura wahała się od 0 do 4 stopni mro- 
zn. „Zdystansowały” nasze miasto tylko 
Śnieżka i Kasprowy Wierch, gdzie zanoto 
wano wczoraj 9 stopni poniżej zera. 

Uliczne baseny pokryły się jiġ cienką 
warstwą lodu, Jeszcze trochę a woda w 
nich zamarznie zupełnie. Na ulicach į pla- 
cach miejskich utworzyły się już pierw= 
Sze „Ślizgawki*, Cieszy się z nich dziat- 
wa szkolna, która w drodze do domu szli 


Żywność 


fuje je dokładnie, ku utrapieniu przechod- 
niów. Ślizgawki te stwarzają poważne 
niebezpieczeństwo dla mniej wysSporto- 
wanych obywateli, którym trudno utrzy- 
mać równowagę, gdy trafią nogą na tego 
rodzaju pułapkę. Już wczoraj Pogotowie 
Ratunkowe wzywano do dwóch wypad- 
ków zwichnięcia rąk. 

Dozorcy domowi zachowują narazie 
dostojne „desinteressement', Nie posypu- 
ią chodników piaskiem, ani popiołem, cze 
kając widocznie, aż będzie więcej lodu 
ną ulicach i ludzie.. częściej będą się 
przewracać, 

Czy doprawdy rokrocznie o tei porze 
trzeba wracać do tego tematu? Czy nie 
należałoby już przystąpić do poSypywa- 
nia chodników, zanim posypią Się manda- 
ty karne, a dziesiątki osób długotrwałym 
pobytem w szpitalu przypłacą tę opiesza- 
tość? 

Zima rozpoczęła się już na dobre. Kto 


na kartki 


od jutra — do 30 listopada 


Na karty żywnościowe zwykłe oraz z 
nadrukiem R.C.A. na miesiąc listopad 
1947 r. w sklepach, włączonych do miej 
skiej sieci rozdzielcgej, poczynając od 
dnia 22 listopada r.b. sprzedawane będą 
następujące artykuły spożywcze: 

Kat. Ii kat, I, R.C.A. 


Po 0,5 kg, cukru, w cenie zł, 16.50 za 
l kg; po 2 kg maki psz. 80 proc. w ce- 
nie zł. 3 za I kg., 1 kaw. mydła do pra- 
nia o wadze pierwotnej 0,2 kg. w cenie 
zł 3 za kawałek; 

Kat. I. zwykła. 

Po 3 puszki konserw mięsnych koń- 
skich, wagi 340,2 g, w cenie 4,50 za 1 
puszkę; 

Kat. II, 


Po 0,4 kg. cukru, 1.50 kg, mąki psz. 
80 proc., 2 puszki kon. mięs, końskich; 


Kat. III. 

Po I kg. mąki psz. 80 proc.; I pusz 
ce kons, końskich; 

Kat, I R, į kat. I R. R.C.A, 

"Po 0,25 kg, cukru; I kg, mąki psz. 
80 proc; 

Kat, Dz, 0-3 į kat. Dz, 0-3 R.CA, 

Po 0,25 kg. cukru; 0,30 kg. cukier- 
ków w cenie 86,50 za 1 kg, 

Kat. „M“ i kat, „M“ R.C.A; 

Po 0,25 kg, cukru; 0,25 kg. margary- 
ny w cenie zł, 51,50 za 1 kg.; | 

Kat. Dz. 4-12 į kat. Dz. 4-12 R.GA, 

Po 0,25 kg. cukru; 0,30 kg. eukier- 
ków, 0,20 kg, czekolady w cenie zł. 
25,50 za 1 tabl. 100 gr. 

Kat. ,C* į kat. „C“ R.C,A; 

Po 0,25 kg. margaryny. 

Termin realizacji wywołanych powy- 
żej odcinków z kart żywnościowych 
zwykłych i z nadrukiem R.CA, upływa 
z dniem 30 listopada 1947 r. 


Potworna zbrodnia w Łodzi 


Kto zamordował 26-letnią Mar.ę Bielawe? 


Potworne morderstwo dokonane zo- 
stało onegdaj w Łodzi, 

Około godz. 19.15 Miejskie Pogoto- 
wie Ratunkowe zaalarmowano wiado- 
mością, że w mieszkaniu przy ul. Gdań- 
skiej 172 leży straszliwie pokiereszo- 
wana kobieta. 

Gdy lekarz udał się na miejsce, stwier 
dził, że wszelka pomoc jest zbyłeczna. 
Denatka nie żyła już. Na-całym ciele 
widniały liczne rany, zadane najpraw- 
dopodobniej siekierą.  Zmasakrowana 
była również głowa, 


Lekarz urzędowo stwierdził zgon 26- 
letniej Marii Bielawy, zamieszkałej w 
tymże mieszkaniu. 

O zbrodni powiadomiono '/natych- 
miast Komendę Milicji Obywatelskiej, 
która delegowała na miejsce: przedsta- 
wicieli Wydziału Śledczego. 

Cały aparat śledczy postawiony ze- 
stał ną nógi. Istnieje przypuszczenie, 
że mord na Bielawie dokonany został 
na tle rabunkowym. 

Wszelkie szczegóły trzymane są w 
ścisłej tajemnicy, ze względu na dobrą 
toczącego się śledztwa, (5) 


jednak ma pod tym względem jakieś za- 
strzeżenia — niechaj przespaceruie Się 
po targowiskach miejskich, a z pewnoś- 
cią pozbędzie się resztek wątpliwości. 

Bazary miejskie, jak barometr, wska- 
zują zawsze na tę, czy inną pogodę. na 
tę, czy inną porę roku. Handlarze bowiem 
najlepiej orientują się, co I kiedy jest ko- 
miu potrzebne. Obecnie bazary zdecydo- 
wanie wskazują na zimę. Wygląd ich w 
ciągu kilku dni zmienił się nie do pozna- 
nia. Jeszcze niedawno ze straganów po= 
wiewały wzorzyste tkaniny, Sukienki, 
materiały i bluzki, mieniące się gamą naj- 
rozmaitszych kolorów, Dziś stragany wy- 
pełniły się kożuszkami, ciemnymi mate- 
riałami, i ciepłymi pantoflami, Zwoje wa= 
toliny, bele barchanu, ciepła flanela i wy- 
ściełane futerkiem pantofle nie mogą ni- 
kogo oszukać. Zimą już nadeszła! 

Wskazują na to również długie rzędy 
piecyków, kolanek į rur. 

Ruch:na bazarach ożywił słę znacznie 
w ciągu ostatnich dni. Łodzianie mają bo- 
wiem tę zasadę, że nigdy się nie Śpieszą. 
To też. gdy już chwyciły pierwsze przy- 
mrozki, ludność poczęła uzupełniać swo 
ją garderobę zimową. 


To samo obserwujemy w dziedzinie 
zaopatrzenia mieszkań. Wszystko wska- 
zywało na to. że zima tuż, tuż, że rychłe 
nadejdą mrozy, jednakże wielu łodzian 
nie kwapiło się z reperacją pieców, zabł 
ciem okien w piwnicach itd. Teraz na- 
gwałt poczęto robić ostatnie porządki. 
Zduni nie mogą nadążyć z przyjmowa- 
niem zamówień i nie dziwnego, że odpo- 
wiedrio zareagowały na to ceny, skacząc 
w £órę, x 

Nadciągających mrozów ł opadów 
śnieżnych nie ziekceważyły władzę miej- 
skie, które już od kilku tygodni przygoto- 
wują się do ewentualnych zamieci nież- 
nych i spadku temperatury. 

Zakład Oczysżczania Miastą przygoto- 
wał odpowiednie ilości narzędzi do oczy- 
Szczania jezdni i chodników, wyremon- 
towano też samochody ciężarowe. Narzę= 
dzi nie zabraknie, gorzej przedstawią się 
Sprawa z samochodami. których posiada- 
my stanowczo za mało. 

Poszczególne przemysły opracowały 
już plan akcji na wypadek zasypanłą to- 
rów kolejowych. Jak bowiem wiadomo, 
przemysł włókienniczy, skórzany į papier 
niczy zgodził sie pomagać w tego rodza- 
iu wypadkach Kolei, aby nie dopuścić do 
najmniejszych przerw w dostawie Suro= 
wca do fabryk. Narazie jednak są to oba« 
wy Płonne: fabrykj nosiadaią zapasy Su- 
rowca, wystarczające na dwa miesiące 
ciagłej pracy! 


Komun kat 6. K. 0. S. 


Zarząd Sekcji Zbiórek Ulicznych przy 
M.K.P.Z. zwraca się z apelem do Insty- 
tucji, które deklarowały obsadę pun- 


któw zbiórki ulicznej, aby w dniu 23.11 
br, wydelegowały ludzi na wyznaczone 
IStrażnice Straży Pożarnej. 


ka lewwi skiepu spóżywz” og 
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Przymusowe leczenie alkoholików! : 


winno być worowadzone w naszym m:eście.—Stolica ener- 
g cznie zab'era się do walki z alkohol zmem 


Przed Sądem Starościńskim codzien- 
nie toczą się rozprawy przeciwko pija- 
kam, Lamy „Expressu“ są zbyt szczu- 
pie, abyśmy mogli poświecić stałe miej 
sce na tego ha sprawy, Osranicza* 
my się tylko do wypadków szczególnie 
charakte *rystycznych, tem niemnie; mo 
zemy zak omimikować, że Sąd Starościń 


ski codziennie rozpatruje do 20 spraw ó)! 


opiistwo! 

Tematem ich sa burdy ulczne awan) 
tury rodzinne ł inne wypadki zatłócenia 
spokoju nublczneso, wywołane nadinier 
nym spożyciem a!toholu, 


Wczoraj Sąd S*'aro'eiński ŁA 
wał. dwie charakterystyczne sprawy 
Pierwsza i st ciekawa o tvie, że obwi- 
wony Hesry’ Haladai (Gimnastvczna | 


22), który ko w stani ie pijanym za- 
czepiał na uf. Nowamiejskiej oczek tuja= 
ce na tramwaj kohietv, ukarany został 
nie grzywna, lecz 3-dniowym þez- 
wzelędnym aresztem. 

Druga sprawa ma znacznie poważ- 
niejszy charakter | wskazuie na koniecz 
ność nie tylko karania osób, nadużywa 
jacych alkoholů, ale także na koniecz- 
ność zaopiekowanią sie poszczególny* 
mi osobami, które na tle picia wódki 
wpadły w ciężką chorobe, 

Rozprawa wyznaczona była nrzeciw- 
lo Wiadysłąwówi Dom ań-klemu właś- 

k przy til. 
upt s'e 


Dnia 4 bm. 


elsztyńskiego 7. 


„alcoholicus chronicus* z halucynacjani 


i powinien być umieszczony w zakładzie ' 


psychiatrycznym, celem przeprowadze- 
nia odpowiedniej kuracji. Jak stwierdza 
lekarz w urzędowym dokumencie — po 
zostawienie chorego na wolnej stopie 
| stanowi niebezpieczeństwo dla jego Oto- 
| czenia, 

W tym stanie rzeczy sędzia rozprawę 
|odroczył, celem zbadania Domańskiego 
przez lekarza sądowego. 

| Plaga alkoholizmu staje się coraz 
większa. Coraz częściej słyszymy na 
ten temat alarmy i głosy, nawołujące 


(do podjęcia walki z tym złem, toczącym ` 


jak robak organizm narodu, „Express“ 
- znów wypowiedział się na ten temat 
przed kilku dniami domagając się podje 
cia takiej akcji społecznej również i na 
/ terenie naszego miasta, które w chwili 
obecnej nie posiada nawet anj jednej Po 
radni Przeciwalkoholowej. 

Stolica w pelni doceniła to niebezpie- 
jczeństwo, czego najlepszy dowód, że 
Stołeczna Rada Narodowa szeroko dys- 
kutowała na ten temat na swym ostat- 
nim posiedzeniu, uchwając jednagłoś- 


Inie szereg nader ważnych wniosków, 

Rada Narodowa m. Warszawy posta 
nowiła zwrócić się do Sejmu o reakty- 
wowanie Ustawy  Przeciwalkoholowej, 
a pozą tym uznałą za konieczne, aby w 
budżecie miasta na rok 1948  znalozła 
się odpowiednia pozycja na walkę z 
alkoholizmem. 

Stołeczna Rada Narodowa. wypowie- 
dziala się za koniecznością przymusowe 
go leczenia alkoholików w specjalnych 
zakladach leczniczych. Najbardziej in- 
teresujacy jest jednak wniosek ostatni. 
który domagą się, aby w wypadkach 
zatrzymywania pijanych przez Milicję 
przesyłać odpis protokółu w tej sprawie 
do miejsca pracy delikwenta, a w r»zie 
zatrzymania tej samej osoby po raz 
trzecj — kierować ją bezwzględnie do 
zakładu leczniczego. i 

Postulaty te polecamy gorąco ojcom 
naszego miasta, Łódź musi również 
podjąć walkę z alkoholizmem, czynia- 
cym tak stroszliwe szkody, Łódź, stoli- 
ca pracy, która wkłada tak poważny 
Jadzia do odbudowy kraju, musi być 
trzeźwa. (k) 


Brawo, kolejarze łódzcy! 


Wsraq AA osiągnecia w kampani przewozowe! 


W połowi ie ubiegłego miesiąca Dyiek- 


|dziennie), W ubiegłym roku wyłado- 


da do nieprzytomności, nebił swe dzieci;cją Ko'ei Państwowych w Łodzi, we-(wano w październiku tylko 34.291 wa- 


i wyrzucił je z domu. Na rozprawę Do ! 
marńsłki nie stawił się, Żona jego przed 
iożyła Sądowi świadactwo lekarskie, Z 
którego wynika. że Domański cierpi na 
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katastrofa sawochndowa 

Ra rogu Pofrtowsk'e* i Gzer”o"e' 

Poważna katastrofa samochoduiwa 
wydarzyła się ńą rogu Piętrkowskiej i 
Czerwonej. Szcżęśliwym tylko zbie: 
giem okoliczności odbyło się „bez Śmier 
telnych ofiar. 

Na taksówkę nr. 29, prowadzona 
przez Alfreda Batlińskiego (Sląska 36) 
wpadł samochód, wyjeżdżający w Piotr 
kowską z ul, Czerwonej, Wskutek zde- 
rzenia taksówka odrzucona została na 
słup żelazny i rozbiła się, zaś kierowca 
jej i pasażerka Stanisława Ogolewska 
(Krasickiego 5) odnieśli poważne obraże 
nia ciała, 

Szofer samochodu, sprawca wypad- 
ku, zdołał zbiec, (i) 


Gdy trzasnęły za nim drzwi wejścio: 
we poczuła, dotykalnie wprost swoje 
osamotnienie... Każdy kogoś miał, kimś 
się interesował, na kogoś czekał. Każdy 
miał swoją odrobinę szczęścia tylko nie 
ona... 

Przyszły jej na myśl, że takie „szczę 
cie“ mogła by mieć także gdyby cheia- 
ła okazać trochę więcej względów An- 
Czemu nie dzwonił? Nie w`- 
działa go od pierwszego dnia pozowa- 
nia, Wybierałą zawsze godziny połud- 
niowe, kiedy nie było go w domu, i nie 
mógł wejść do pracowni Władka. 

Na co czeka, czy może myśli, że ona 
pierwszą będzie szukać spotkania? 

A Jerzy tam napewno doskonale się 
bawi, piękna pani Dardzińska uwodzi 
gó czarującymi uśmiechami.. Jakże 
szara i bezbarwna wydała się Annie jej 
własna egzysiencja... 

Zadzwonił dzwonek u drzwi wejścio- 
wych, Weronka z kimś rozmawiała, Pó 
chwilj zajrzała do pokoju. 

— Może pani pójdzie do poczekalni! 
Anna podniosła się niechętnie. 

Przy oknie stał wysoki mężczyzna. 


spół z Zw. Zaw. Kolejarzy, zwróciła się 
z apelem do ogółu kolejarzy, wzywając 
ich do wzmożenia wysiłków, celem wy* 
pełnienia planu jesiennej kampanii prze 
wozowej, Chodziło o dostarczenie w 
porę ziemiopłodów do miast na wyży* 
wienie ludności. j 

Kolejarze okręgu łódzkiego wywią- 
zali się wzorowo 7 zadania, czego naj: 
lepszy dowód, że akcja ta już w ciągu 
lpierwszych tygodni dała wspaniałe wy- 
niki. 

Łączny ładunek wagonów w- calej 
DOKP Łódź w m-cu październiku wy- 
raża się liczbą 28.902 wagonów, co 
przeciętnie daje 932 zaladowane wago- 
ny dziennie. W roku ubiegłym ładunek 
wagonów w tym samym okresie wyra- 
żał się liczbą 19.735. 

Przy pracach wyładunkowych osiąg- 
nięto w październiku jeszcze lepsze wy- 
niki. Ogółem wyładowano 44.429 wa- 
gonów (przeciętnie 1.433 wagonów 


Odwrócił się wolno, Andrzej! Stanęła 
zaskoczona. Podszedł do niej z uśmie- 
chem. 

— Dobry wieczór! 

Dobry wieczór — usiłowała być swo- 
bodna — Nie zastał pan doktora! 

— Nie przyszedłem do doktora, Mia- 
łem chęć odwiedzić panią. 

Był zbyt zaprzyjaźniony z Jerzym, 
by miała rozmawiać z nim, w tej ofi- 
cjalnej poczekalni. Przeszli do stolo- 
wego pokoju, 

Usiadła na tapczanie, Andrzej daleko 
od niej, na drugim końcu. 

— (o pani porabia, dawno się nie 

widzieliśmy! 

— O, nic ciekawego, u mnie nigdy 
nie się nie dzieje — w jej głosie za- 
brzmiała gorycz. Było to zastanawia- 
jące. 

— Można zapalić? 

— Proszę bardzo, — Podniosła się, 
by przynieść popielniczkę. 

— O niech się pani nie trudzi — chwy 
cił jej rękę j spojrzał na nią. 

— Proszę, 


gonów, a więc o 10.138 mniej, niż obec 
nie! 

Wagonów z ziemniakami zatadowa- 
no i odprawiono w październiku rb. 
4.289 wobec 2.899 w roku ubiegłym, 

Poważnymi osiągnięciami mogą się 


również poszczycić Warsztaty i Paro- 
| Wozównia, które przekroczyły normy, 
ustalone przez Ministerstwo Komuni- 
kacji, 


Wszystko to świadczy o głebokim pa 
czuciu obowiązku obywatelskiego przez 
kolejarzy okręgu łódzkiego. Wspólnym 
wysiłkiem robotników i administracji 
kolej jowej osiągnięte zostały wyniki, któ 
re niezależnie od wdzięczności ze stro- 
ny społeczeństwa į własnego zadowo- 
lenia kolejarzy z dobrze _spelnionego 
obowiązku wobec państwa, znajdą swą 
realną ocenę w formie nagród i premii 
pienłężnych, przyznanych przez Minis- 
terstwo Komunikacji przodującym pra- 
cownikom, (k) 


na oficjalnej wizycie, — e E S E A raa A niezbyt 
blisko, ale i nie daleko. Pochylł się lèk- 
ko kt niej. 

— Gniewasz się na mnie? 


— Nie, nie gniewam się na... pana 
(podkreśliła) — Skrzywił się, 

— Ciągle ten „pan? 

— Z jakiej racji pan mi mówi po 
imieniu? 

— Z jakiej racji? „Pan“ i „paii“ mó- 
wią sobie ludzie obcy, a my przecież 


nie jesteśmy sobie chyba obcy? 

— Ale i nie bliscy... 

— To tylko zależy od ciebie... 
kam, ciągle czekam.., 
dziej, że może kiedyś... 
ostentacyjnie... 

— Ja? — zdziwiła się szczerze, — to 
chyba pan? 

Nie odpowiadał, Wypalił papierosa, 
zdusił niedopalek w popielalczce. Spoj- 
rzał znów na nią i delikatnie ujął jej 
dłoń, Czuła, że należało coś mówić, 
przerwać ten nastrój pełen milczenia... 

— Powiedz, Aniu, czy nie szkoda, 
żeś... wtedy uciekła ode mnie? Okradasz | 
moje i swoje życie z tego co najpięk- 
niejsze. Nawet nie domyślasz się, jak 
piękna może być miłość takich ludzi, 
jak my! Wolnych i niezależnych! 

— Anna wstała. Andrzej spojrzał jej 
w oczy. 

— Czy ty wiesz, że masz najcudow- 
niejsze oczy na świecie? Takie błysz- 


Ja cze- 
Nie tracę na- 
Unikasz mnie 


niech pani nie siada tak |czące 
dalęko!.. Mam wrażenie, Jakbym był‘. 


ące. wi 
— Wiem, że przyjdzie dzłeń kiedy! 


Nr 319 
Irup na torze 


Km jest przejechany mężczyzna? 
W ubiegły wtorek, o godz. 4.15 nad 
ranem, na torze kolejowym Łódź — 
Pabianice znaleziono trupa mężczyzny, 
Na podstawie znalezionych strzępów 
ubrania udało się ustalić, że denat ubra- 
ny był w szarą jesionkę, granatowe spod 
nie, buty czarne z cholewkami sznura- 
wane, kanadyjkę koloru khaki i grana- 
tową narciarkę, Miał on około 25 lat I 
był średniego wzrostu, Nazwiska nie 
udało się ustalić, gdyż przy zwłokach 
nie znaleziono żadnych dokumentów. 
Ktokolwiek mógłby udzielić jakichś 
informacji o zabitym przez pociąg męż 
czyźnie, winien zgłosić się do XV komi 
sariatu M. O., który prowadzi dochodze 
nie w tej sprawe. o (i) 


Gzy Aniszk szkiewicz 
hyla agentka „Gestapo“? 


Aniszkiewicz Natalia, mieszkanka Ło 


i figurowała jako agentka Gestapo W 
ciągu 1943 r, za numerem rejestracyi- 
nym 43/548. 

W ciągu tego okresu działała ną szko 
dę osób poszuki wanych i prześladowa= 
nych, a w szczególności wydawała w rę 
ce Gestapo robotnice-Polki, zatrudnione 
w fabryce amunicji w Galkówku, 
Wyrokiem z dnia 28 kwietnia br. 
Aniszkiewicz została skazana 
śmierci, 

Postanowieniem Sądu Najwyższego 
wyrok został uchylony i sprawa została 
skierowana da: ponownego rozpatrzenia 
przez Sąd Ok regowy. 

Rozprawą odbędzie sie 28 br. Oskar- 
żać będzie prok. Śmiarow ski, z. 


na karę 


„Duży i maly zbrodniarz 
wojenny” 


W piątek, dnia 21 listopada 1947 r, © 
19, w sali Sadu Najwyższego 
przy ul. Piotrkowskiej 151, staraniem 
Zrzeszenia Prawników _ Demokratów, 
odbędzie się zebranie, na którym Prezes 
Sądu Najwyższego dr. Słanisław Emh 
Rappaport wygłosi odczył p, t „Duży ł 
mały zbrodniarz wojenny“, 


godz. 


Bal T. P. M. $. W. 


Komitet Organizacyjny „Tygodnie 
Studenta“ zawiadamia, że w sobotę 22 
listopada b.r. w salach Państw, Wyż- 
szej Szkoły Muzycznej j Państwowej 
Wyższej Szkoły Teatralnej ul. Gdańska 
32 odbedzie się bal reprezentacyjny 
T.P.M.S.W. Zaproszenia można naby- 
wać w T.P.M.S.W. ul, Piotrkowska 64 
DR JOPEYDEN LL LSLXGOŃ. | | ZBŚIAM 135, 


mnie pokochasz, kiedy nie uciekniesz, 
jak tamtego wieczora. Ale, czy każesz 
mi długo czekać na to?.., 

Odwróciła głowę, 

— Nie pytaj mnie, 
nie! 

Andrzej 
mie Jerzego. 

— Byłeś u nas? 

— Tak, myslałem, ża cię zastanę. 

— To wróć jeszcze ną chwilę! 

— Nie, nie, siedziałem į tak dość dłu- 
go. 

— Anną była w domu? 

— Tak... Jest, 

Było coś w głosie Andrzeja, co zanik 
pokoiło doktora...” A więc to tak?.,. An- 
drzej zbyt interesuje się Anną! 

Pożegnał go napozór spokojnie, ale 
szedł wzburzony po schodach, Że też 
akurat dzisiaj musiał wyjść! Nie czuł 
się dobrze na tym przyjęciu, Cały czas 
myślał, kiedy mu wreszcie będzie wy- 
padało odejść. 
(ga rozżalonych 
jo 

A tymczasem, Anna z Andrzejem.., 
Opanował się. Nie, Anna napewno nig 
pozwoliłaby sobie na flirty.. 

Otwierał niecierpliwie drzwi, Chciał 
jak najprędzej spojrzeć jej w oczy... 
Ale Anna już leżała. Przez drzwi, gdy 
zapukał, odpowiedziała, że wlaśnie po- 
łożyła się spać, Głos jej wydawał mu 
się jakiś obcy,.stiirmiony, Odszedł za- 
ledziony. 

(D. e, h.) 


Ani, E 
nie pytaj mnle © 


wychodząc, spotkał w bra» 


Udawał, że nie dostrze- 
spojrzeń pięknej pani 


L 


' opracował pierwszy padręcznik 


WADANNAN OESR Oa 


Jubileusz 20-lecia ŁOZTS. 


Wielkie zasługi położyła Łódź w rozwoju polskiego tenisa stołow go ` 


Podając opis historii tenisa stołowego w 
Łodzi, trzebą przede wszystkim powiedzieć, | 


Już w roku 1928 Związek przeprowadził 
pięksą impreze, sprowadzając Węgrów do Ło 


co fo jest tenis stołowy, popularnie zwany | dzi. Goście ci zadziwili łódzkich sportowców, 


ping-pong, od dźwięku, jaki wydaje piłeczka, 
uderzając o stół. 

Wielu ludzi odnosi się do tenisa stołowego 
jak do zabawy, do gry, nie jak do sportu, 
traktując go po macoszemu, 

Inaczej sprawa ta wygląda za granicą, 


którzy mię spodziewali się, że tak można grać 
w ping-ponga. 
Po tej wizycie zainteresowanie Bing -pon- 
gięm wzrosło osromnię. Grano wszędzie, w 
| klubach, w szkołach, w domach prywatnych 
i nie było młodzieńca, któryby nie intereso- 


gdzie umiano ocenić tenis stołowy I gdzię zdo | wał sie ping-pongiem 


był on sobie dość zaszczytne miejsce wśród 
innych gałęzi sportu. 

Tenis stołowy jako sport, jest grą szłachet 
ną, nie mającą w sobie żadnych cech brutal 


W późniejszych latach zapał troche ostygł, 
bo może nie było tych bodźców, któreby tak 
załuteresowały młodzież, jak w 1928 r. Wę- 

| Srzy. Nie byłe już drugiej takiej imprczy, 


mości, to też uprawiać go można już od naj) a rozgrywanię tylko mistrzestw okręgowych 


rałodszych lat, pomagejąc swemu rozwojowi 
fizycznemu. Fogy om szlachetnej rywalizacji 
i przez to samo wciąga w szeregi młodzież, 
wychowuje ją w duchu czysta sportowym 
oü dziecka. 

Takie same korzyści odnoszą starsi spor- 
towey, uszawiając tenis stołowy. 

Tak się zazwyczaj dzieje, że sportowiec 
uprawiając sport latem, zimą pauzuje, a z na 


staniem sezonu jest bez formy i zaczyna od po 
czątku. Tenis stołowy jako sport wybitnie | 


zimowy, daje możliwości utrzymania koudy- 
cji fizycznej przy czym wyrabią szybką orien 
tację, ostrość wzroku, pracę nóg ł całego kor- 
pusu. 

Dłatego każdy klub winien posiadać tenis 
stolowy, bo w tem sposób daje zaprawę zime 
wą swym sportowcem. 

A teraz kiika słów o tym, jakimi drogami 
tenis stołowy dotarł do Polski i do Łodzi. 

ZASŁUGA OZAJZLERA 

Trudno dociec dziś jak tenis stołowy trafił 
do innych miast Polski, ale wiemy, że do Ło 
dzi przywiózł go p. Lajos €zajaler, treor pił 
karskł ŁKS-u. Węgry wydały cały szereg naj 
lepszych ping-Bongistów świata i przez dłu- 
gie lata dzierżyły prym w tej gałęzi sportu. 

Ping-pong zwłaszczą w ŁKS zyskał uzna 
nie, ŁKS pierwszy w 1926 r. stworzył sekcję, 
pociągając za sobą inne kłuby, które rozpa- 
częły rywalizację, 

TWORZĄ ZWIĄZEK 

W końgn 1826 r. powstał projekt stworze= 
nią Związku Okręgowego, który by sport ten 
ujął w pewne ramy organizacyjne i pakiara- 
wał nim, dając mu perspektywy na przysz- 
łość, 

Duża wkładu w rozwój tenisa stołowega 
w Łodzi wniósł śp. red, Wł. Kozielski, który 
na podstawie informacji p. Lajosą Cząjziera 
amawiający 
warunki techniczne sprzetu oraz zasady gry: 

Podręcznik ten przez długi czas był jedy 
nym regulaminem i w/g. niego przeprowadza 
na rozgrywką. 

W początkach 1927 r. P REAA się w Ładzi 
pierwszy Łódzki Okręgowy Związek Ping-Pon 
gowy zmieniany w późniejszym cząsjie ną 
Łódzki Okr. Zw. Tenisa Stołowego, 

JUŻ MAJĄ ZARZĄD 

Pierwszym prezesem związky został p. Z. 
Lahge, członek ŁKS-n, sekretarzem p. A, Leś 
niewicz, członek Polskiej YMCA, zaś członka 


mi Zarządu P:P: Feja, Jakobson, Kałuszyner i 
inni. 
PREY POPOWA POOH A E PANSE Na AGIA 


Cracovia — Elektrownia 

W sobote mecz tenisa stołowego 

Z okazji jubileuszu 20-lecia Lódzkie- 

go Okregowego Zw. Tenisa Stołowego 
spes się w niedzielę zawody między- 
okręgowe Łódź — Kraków. 

Ponieważ jednak reprezentacja Kra: 
kowa przybywą do Łodzi w sobote w 
godzinach rannych, postanowiono w ys 
korzystać jej dłuższy pobyt w Łodzi i 
już w sobotę w godzinach wieczornych 
zorganizować pierwsze spotkanie. Bę- 
dzie to mecz z Elektrownią, w którym 
gracze krakowscy wystąpią jako Craco- 
via, Meez odbędzie się w sali Oratorium 
przy ul. Wodnej 36 o godz, 19, W druży 
nie Elektrowni wystąpią: Badowski, Wi- 


kterowski, Konąsiewicz i Piecuch. W 
zespole Cracovii zagra mistrz Polski, 
Blonder. 


nię było frapujące, 

Praca ŁOZTS w latach 1927 — 1932 obje 
łą też i okoliczne miasta. Potworzone zostały 
podokręgi w Pabianicach i Zgierzu, które H- 
czyły też około 20 kłabów. 


CAŁA POLSKA ZORGANIZOWANA 

Ponięwąż w innych okręgach tenis stołowy 
rozwkiia się dębyze, postanęwiono zerganizżo- 
wać Polski Związek, któryby z kolei uporząd 
kował ten sport w całej Polsce, unormował 


Uczniowie boksuja 


Piękny rozwój sportu wśród młodzieży szkolnej. 


Przy XI Państwowym Gimaazjum i, nie (poligraficznej) startowali Grynin i 


Liceum w Łodzi powstało Kolo Sporto- 
we, które nad podziw rozwinęło się i wy 
kazuje wielką ruchliwość. Młodzież 
szkelna z zapałem garnie się do sportu. 
Potworzono szereg seke yj i dziś zorga- 
mizowanę i czynne „są już sekcje gier 
sportowych, pływacka, lekkoatletyczna 
(zżmową zaprawa na sali i gimnastyka) 
tenisa stołowego, a ostatnio największa 
duma młodzieży — sekcja pięściarska. 
która jest w stanie wystawić dwie peł 
ne drużyny, bo liczy 26 członków, 

W niedzielę drużyną stoczy wałkę z 
reprezentacją średniej szkoły Przemiy- 
słu Poligraficznego, Mecz odbędzie się 
w sali Tęczy o godz. 11. Spotkania te 
mają już swoją tradycję, bo w roku 
ubosgłym po raz pierwszy w ringu sta- 
nęli Bonikowski, a w przeciwnej druży- 


warunki techniczne sprzętu i znormalizował ŁKS-u wziął początek tenis stołowy w Łodzi 
przepisy gry, bo wszędzie grano inaczej. | Również mistrzostwo indywidualne zdobył 

Kraków i Lwów przyklasnął tej imicjaty- członek ŁES-u p. Z. Stellenwerk, który był 
wie i już w 1930 r. odbyło się w Łodzi pierw jednym z pionierów ping-ponga. 
sze organizacyjne zebranie, na którym ustalo | Słową uznania należą się też Sałcz. Demowi 
no siedzibę PZTS w Łodzi, wybierając pierw | Młodz. „Oratorium, który od zarania istnie< 
szy zarząd w składzie: prezes Śp. dyr. Kanen-, nia ping-ponga w Łodzi szkoli szeregi mło- 
berg, w-prezes p. Tadeusićwicz, skretarz — , dzieży w tym sporcie, zasilał i zasiła cały sze 

p. Jakobson, członkowie zarządu i WG i D — | reg klubów łódzkich najlepszymi zawodni- 
z Leśkiewicz, Lipszyc i inni. kami. 

Ot tej pory, aż do wojny 1839 r. Polski 
Związek Tenisa Stołowego pracował w Eodzi. 
Pracował sprawnie, organizując corocznie mis 
trzostwa Palski każdorazowo w innym mieś- 
cie, celem popularyzowąnia ping-ponga w ca 
tej Polsce. A a na swym odcinku. 

Zmieniały się Jata, zmieniał się ludzie, złe Już w końcu 1945 r. stworzono w Łodzi 
praca ray dałej i szła tak sprawnie, jak ; Okr. Eaei Tenisa Stołowego, który pracuje, 

. pP ty i rozwoju sportu - 
NAJBARDZIEJ ZASŁUŻENI sa stołowego w Łodzi. 


ZNÓW DO PRACY 
Wojną w 1939 r. przerwała działalność 
„sportową, ale tę 6 lat minęło. Nadszedł okres 
| pokoju i wszyscy stanęli znów do pracy kai 


Należąłchy wspomnieć tych ludzi i te kln Cz. Orszulak 
by, które pięrwsze w naszęj Łodzi odnósiły | OMAMMIMMUMMAWNMOAWNKEGOWUWNYTNYNIE 


sukcęsy w fenisie stołowym. Otóż pierwsza 
drużyną, która zdobyła mistrzostwo Łodzi 
był ŁKS, co słusznie mu przypądła gdyż z 


Dział oficialny Ł.O. 
Komunikat W. G. i D. Mr: 3 


1. Przyznaje się KP Zjednoczone walkower ` 
29:9 za mieprawny udział w KS Zryw zawod- 
niczki Zdunkówny w spotkaniu koszykówki 
żeńskiej ki B. w dm. 8.11.rb. 

2. KS Resursa wycofał drużynę męską, 8 
KS Splot drużynę żeńską w koszykówce mis 
trzostw kl. B. Bryżynom przeciwnym przy- 
zmaję się zwycięstwo 20:0 (wałkowez). 

3. Wyznaczono dalszy ciąg rozgrywek 6 
misirzostwe okręgu łódzkiego w siatkówce 
żeńskiej i męskiej kl A. 

Sobota dn. 22 listopada sala YMCA Rodz. 
16 siatkówka żeńska TUR — Ziednoczene, 
godz. 16.30; siatkówka męska ŁKS — AZS 
godz, 17 TUR — HKS, siatkówka żeńska godz 
1130 HKS — TVR. j 

Koszykówka męska mistrz. kl. B sala 
YMCA godz, 18 Zryw — Splot, godz. 19 Boru 
ta — HKS i godz. 20 AZS H — TUR IR 


Jurek, dzisiaj już zawodnicy klubów A- 
kląsowych, 

* Drużyna gimnazjum wystąpi w skła- 
dzie: musza — Maciąg, koguicia — Czy 
żewski, piórkową  — Guzicki, lekka — 
Guzicki B., półśrednia Jackiewicz, | 
średnia — Świderski, półciężka — Kra 
kowski i ciężka Dzięrzgwa, Skład dri-- 
Żyny szkoły poligraficznej nie jest jesz- | 
cze ustalony. 

Należy przyklasnąć naszej  mładzie- 
ży, że nie zważając ma piętrzące, się 
trudności, garnie się do sportu i, ma jąc 
do dyspozycji tylko tak skromne zasoby, 4. Wszystkie kluby obowłązane są DrZESY 
potrafi w swych szeręgach rozwijąć ŻY | ła sprawozdanią 2 rozegranych spotkań to- 
cie sportowe. Należy dodać, że wielce | warzyskich na terenie okręgu łódzkiego da 
pomocnymi w tych zamierzeniach i wy- | WG i M dła celów statystycznych pod ad- 
siłkąch są ich wychowawcy, Trenerem ij resem Łódź, ul. Piotrkowska 67 FH p. 
opiekunem kola jest prof, Winiarski, | Wydział Gier i Dyscypliny ŁOZPR 


1E | ||| ESES ||| KOSZA ||| | SROKA |. || ROZNE cS |||| Owy ||| CZNA | || OJEW |: SESE) i pro a aa A ar nan 11 ESA | ||| S) || RZEZ ||| SZCZE || 


Szermierze łódzcy na obozie 


Fechtmisirz Kevey obiecuje w styczniu odwiedzić Łódź 


Onegdaj 'zakończony został pierwszy 
przedolimpijski obóz szermierczy zorga 
niowany przy poparciu PUWF i przez 
Polski Związek Szermierczy w Warsza- 
wie, Udział w obozie wzięło 30 zawod- 
ników i fechimistrzów z całęgo krajů, 

Nie zabrakło na nim również szermie 
rzy łódzkich. Łódź dała: Banasia, Bach 
mana, Dajwłewskiego, Kaźmierczaka i 
Rybickiego, zabrakło natomiast, nieste- 
ty, kpt. Fokta ppor. Urbańskiego i fecht 
mistrza Szczepańskiego. Obóz prowa- 
dzony był na stadianie Legii w Warsza: 
wie przez  fechtmistrzą węgierskiego 
mjr, Kevey'a: 

Odwiedzamy ich na „miejscu pracy”. 
Już przed wejściem na salę dochódzą 
nas odgłosy szczęku kling t charaktsrys 
tyczne okrzyki szermierzy, będące ozna 
ka żywej i intensywnej ich pracy, 

Wchodzimy na sałę — wśród grupy 
biało odzianych postaci nie trudna  za- 
uwążyć rasową syłwetkę mjr. Kevey‘a, 
sprawdzającego ćwiczenia swych 1Cz: 
niów. Rozpoznajemy į naszych łodzia- 
ków: oto Banaś zapamiętale wykańcza 
swe akcje ną óćwiczącym z nim w danej 
chwili Zaezynku; Kaźmierczak nadwy- 
rężywszy ramię, odpoczywa, przyglą- 
dając się-ćwiczącym wspólnie Bachma- 


nówi i Dajwłowskiemu. Opedal w gri- 
pie płci pięknej rej wodzi Rybicki = tre 
nuje z fłorecistkami. / 
Korzystając z chwili przerwy, "nawią- mierce, 
zujemy rozmowę z mjt Kevey'em.| A co pan myśli, majerze, o naszych 
chcac 7 zmłerwsuwgoh ust do: | przygotowaniach do Olimpiady? 
wiedzieć się bliższych danych o intere-| — Jest już bardzo późno. potrzeba 
sujących nas sprawach: nam koniecznie więcej takich obozów i 
Z przyjemnością stwierdzamy, że |dużo, dużo pracy. Postępy są widoczne 
fechtmistrz poczynił znaczne postępy w |i jeśli tempo nie będzie wslrzymane 
opanowaniu języka polskiego i aczkol- | jestem sktnny sądzić, że ten wyścig z 
więk ostatni jego pobyt u nas w 1939|brakien czasu wygracie. Ale, powta- 
roku trwał zaledwie kilka miesigoy, a|rzam, by nadrobić okres wojeniiej bez- 
obecnie kilka tygodni — prowadzimy czynności każdy szermierz musi bracor 
rozmowę po polsku nieomal że swobad- | wać za dwóch. 
nie. l — Co pan sądzi g swoich uczniach? 
Skądinąd wiemy, że mjr. Kevey| Wśród szermierzy polskich widzę 
miał, równocześnie z propozycją PoF |szereg talentów, Do nich zaliczam j wa 
skiego Związku Szerinierczego, mador|szych łodzian. Powiem w sekrecie, że 
w styczniu wybieram się da was do Ło- 


wrażenie, że się na nich nie. zawiodę. 
Zresztą znam was z przed wojny i na 
tym buduję swoją epinię o polskiej szer 


isa 


nęcące ojerty ze strony Stanów Zjedno 
dzi. Może będę mógł wtedy już coś 


czonych i Czechosłowacji, to też pierw-. 
sze pytanie, któreśmy mu zadali brzmi: więcej powiedzieć o polskiej szermierce 
i jej postępach. 


— Co pana skłoniło do przyjazdu do 
Nie chcąc zabierać zbył wiele cenne- 


Polski? 
Uśmiechnięta twarz fechtmistiza po-|go czasu ćwiczącym | ich nauczycielo= 
wi, zwłaszczą że pora odpoczynku mi- 


ważnieje, skupia się. 

— Uważam — mówi — że, poza Wę nela; żegnamy naszych szermierzy Ì 
grami i Włochami, właśnie Pałacy, dzię- |ich, mistrza, życząc im wytrwałośąi w 
ki swemu temperamentowi i bojowości, prący i najlepszych wyników, Do rych- 
mogą mieć najlepsze rezultaty, Mam lego zobaczenia, ale już w Łodzi, 


Zycie „Czeluskina” liczyło się na ñim- | Się woda do coraz nowych części okrętu. 


Wyładowywanie statku odbywałę Się 
ściśle według sporządzonego zawczasu 
planu, Ustawiczne ataki lodów wybijały 

wciąż nowe otwory w kadłubie, 
Drzybliżając z każdą chwilą katastroję... 

Radiotelegraiista wysłał ostatnią de- 
peszę i rozuontował aparat. 

Na statku pozostało tylko kitkunestu 
marynarzy, wynoszących sprawnie | ofiar 
nie wszystko, co było obiete planem. 


Dokąd dziś nóldziemw 


TEATR W. P. (Cegielniana 24) — o godz. 
19 — „Zagadnienie rosyjskie". 


TEATR TUR — (ul. 11 Listopada 21) o godz 
19 „Fircyk w zdlotach*, : 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIE- 
RZA ul Przejazd 34) — o godz. 19,15 „AM= 
fitrion 38%. 


TEATR „SYRENA* — (Traugutta 1) — 
„Wgląd w rząd". Początek o godzinie 19.30 
tel. 140-09. 


TEATR „OSA“ (Zachodnia 48. tel. 140-09) 
o godz. 19,30 „Pierwsze żądła*. 


MIECZYSŁAW FOGG W ŁODZI 


W „Klubie Pracowniczym* (dawn. „Taba 
rin*) przy ul. Narutowicza 20, występują co 
dziennie na czele zespołu artystycznego WIE 
RA GRAN i MIECZYSŁAW FOGG, w dwóch 
programach (godz. 22 i 24), . 

Dancing przy dźwiękach znakomitego 
JAZZU Bolesława Krochmalskiego, 

Początek o godz. Ż1-ej. Dochód przezna- 
czony na stołówkę Zw. Zaw. Muzyków. 


ADRIA (Marszałka Stalina 1) — „Zajazd na 
rozdrożu”, Początek seansów: w dni powsz. 
16.30, 18.30, 20.30, w miedzielę od 14.30. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Wielkie życie”. 
Początek seansów: w dni powszednie 15.30, 
17.45, w niedziele:od 13,30, 

BAJKA (Franciszkańska 31) — „Wiosna”. 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 19, 
21, w niedziele od 15-tej, 

GDYNIĄ (Daszyńskiego 2) — „Siódma zasłona” 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 19. 
21, w niedziele od 15-tej. - 

(Legionów 2-4) — „Bohater Legii”. 
Początek seansów: w dni powszednie 17. 
19, 21, w niedziele i święta od 15-ej. 

MUZA (Ruda Pabianicka) — „Ostatnia noc". 
Początek seansów: w dni powszednie 18, 
20, w niedziele i święta 16, 18 20, 


OŚWIĄTOWE (Piotrkówska 243) — „Cyrk” 
i dodatki oświatowe. 
POLONIA (Piotrkowska 67) —  „Curie-Skło- 


dowska”. Początek seansów: w dni powsz. 
16, 18.30, 21, w niedziele od 13.30. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 74-76) — „Mści- 
wy jastrząb". Początek seansów: 16, 18.30. 
21, w niedzielę od 13.30. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) — „Carrie kła- 
mie'. Początek seansów: w dni powszed- 
nie 17, 19, 21, w niedzielę i święta od 15-ej. 

ROMA (Rzgowska 84) — „Ada to nie wypada”. 

- Początek seansów: 17, 19, 21, w niedz. 15. 

REKORD (Rzgowska 2) — „W imię życia”, 
Początek seansów: 16.30, 18.30, 20.30, w nie- 
dziele i święta od 14.30. 

STYŁOWY (Kilińskiego 123) — „Belita tańczy” 
Początek seansów: 17, 19, 21, w niedz. 15-ta. 

ŚWIT (Bałucki Rynek 5) — „Krążownik Wa- 
reg". Początek seansów: w dni powszed- 
nie 17, 19, 21, w niedzielę od 15-tej. ` 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Belita tańczy”. 
Początek seansów: 17.30, 19.30. 21.30, w nie- 
dzielę od 15.30. 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Granica”. 
Początek seansów: 16.30, 18.30. 20.30, w nie- 
dzielę od 14.30. 

WISŁA (Daszyńskiego f) — „Baryłeczka”. 
Początek seansów: 16, 18.30, 21, w nie- 
dziełe od 13.30. 

WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) — „Zenobia”. — 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 19, 
21, w niedziele od 15-tej. 


REDAKTOR NACZELNY: KĘ. BOGUSŁAWS 
D—023040 l 
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Z przereżziącą szybkością wdzierała 


IL. 
W niedługim czasie począł sie w falach | kazując' przez 
pograżać górny pokład, 
Jeszcze minuta i okret zanurzy sie za | ze sterem. 
pełnie... : 
Ostatni wychodziji kapitan Woronin, 
profesor Schmidt į intendent Statku, Mo- 
hylewicz,. - 


EXPRESS ILUSTR. 


HI, y 
Zarządzony apel wykazał brak Mohy-= 
lewicza. Na krze więc pozestało-sto czte- 


Naraz woda wfarzgneła na rufe, Porywa: | rech ludzi, w tymi dziesięć kobiet i dwoje 


jac urządzenia pokładowe. 


Hurtownia Włókiennicza 
DÓM HANDLOWY3 


POLECA 
- TOWARY 


i prywatnego po cenach ściśle hurtowych. 


ZJĘDNOCZENIE PRZEMYSŁU GUMOWEGO i TWORZYW SZTU- 
M CZNYCH 


zatrudni u siebie oraz w podległych Zakładach: 


KALKULATORÓW, - KSIĘGOWYCH BILANSI- 
INŻ. MECHANIKÓW, STÓW, 

INŻ. CHEMIRÓW. - KSIĘGOWYCH KONTYSTÓW 
TECHN: MECHANIKÓW, WYKWALIFIROWANE SIŁY 
TECHN. CHEMIKÓW, DO PLANOWANIA 

TECHN. BUDOWLANYCH, ORAZ STENOTYPISTKRI. 


Warunki do omówienia. Oferty z życiorysem i odpisami świa- 
dectw, należy składać w Wydziale Personalnym w Łodzi ul. An= 
drzója Struga Nr 26 — I piętro Nr 15 w godzinach od 10—12. 

Å y 
aaa, o a a a E r M a z 
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W sobotę, dnia 22.11. 47 r. o godz. 22 w 
salach Państwowej Wyższej Szkoły Teatral- 
nej i Wyższej Szkoły. Muzycznej — ul. Gdań- 
ska 32 odbędzie się REPREZENTACYJNY 
BAL TPMSW. 

Zaproszenia można nabywać w TPMSW — 
Piotrkowska 64, pokój 133. / i 


Program radiowy na dziś 


Program na piątek 21 listopada 1947 r. 

12.03 Wiadomości południowe. 12,08 Prze- 
glad prasy stpłecznej. 12,15 Muzyka. 1220 
„Z miktofonem po kraju”. 12,30 Muzyka po- 
popularna. 13,15 Przerwa . 15,00 (Ł) Audycja 
słowno-muzyczna w oprac.„B. Busiakiewicza 
p. t. „Paderewski w anegdoicie" 15.25 (Ł)<Wia 
domości lokalne. 15,30 (Ł) Rozmaitości, 16,00 


cja dla chorych. 16,50 Audycja Towarzystwa 
Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyższych. 16,55 
Audycja dla młodzieży, — „Chleb na kamie- 
niu” — słuchowisko, 17,10 „Wawel po wojnie”, 
17,15 Koncert dla przodownków świata pracy. 
18,00 RUL — Wykład Dyr. Z. Młynarskiego 
z cyxlu: „Kultura Polski”. 18,15 (Ł) Koncert 
Życzeń (cz. I). 18,45 (Ł) -„Przegłąd działalno- 
ści wydawniczej Instytutów Zachodnich”, 18,55 
Œ) Wiadomości sportowe, 1900 Skrzynka tech- 
niczna. 19,15 H. Berlioz — „Potępienie Fausta” 
(płyty) — W przerwie Dziennik. 21,30 „U na- 
szych przyjaciół". 21,50 Audycja rozrywkowa. 
22.45 (Ł) Koncert życzeń (<z. II). 22,58 (Ł) 
Omówienie programu lokalnego na jutro, 23,00 
Ostatnie wiadomości dziennika. 23,20 „Muzy- 
ka fortepianowa Ravela”. 23,35 Wiadomości z 
ostatniej chwili, 


WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego) — „Niewidzial- 
ny detektyw”. Początek seansów: w dni po- 
wszednie 17, 19, 21, w niedziele i święta od 
15-tej. ` 
ZACHĘTA (Zgierska 28) — „Pepita Jemenez". 
Początek seansów: 16, 18.30, 21. 


Dziennik. 16,20 Rezerwa dziennika. 16,30 Audy' 


TEATR „SYRENA” 
Traugntta 1 
Dziś i codziennie pro- 
gram satyry politycz 
nej p.t. 
„WGLAD W RZĄD* 
Udział biorą: Jadwiga 
Andrzejewska, Maria 
Bielicka, Stefcia Gór 
ska, Stefania Gro- 
dzieńska, Irena Mal- 
kiewicz, Kazimierz 
Dejunowicz, Edward 
Dziewoński, Wacław 
Jankowski, Kazimierz 
Pawłowski, Kazimierz 
Rudzki, Leopold Sa- 
durski, Igor Śmiałow 
ski i Stefan Witas. 
Kier. art.-liter.: Jerzy 
Jurandot. Reżyseria: 
Kazimierz Rudzki, De 
korcje i Kostiumy: 
Henryk Tomaszewski. 
Kukiełki: Jerzy Zaru 
ba. Przy fortepianach: 
Aleksandrow I. i Mar 
kiewicz A. 


Focz. przedst. o godz. | 3 


1030. Kasa czynna rs 
ły dzień, tel. 272 79 


WŁ WJ 
Poszukiwanie redzin 


17 LISTOPADA wy- 
szedł z domu przy 
Pancernej 10 po ata- 
ku epileptycznym 68- 
letni Stefan Dębski. 
Ktokolwiek wiedział- 
by o losie zaginionego 
proszony jest zawiado 


'mienisz 


dzieci Ustawiong szybko namioty, a te- 


„Wo - Ma - Pa“ 
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Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


Łódź. ulica Piotrkowska Nr. 125 — Telefon 174-32 


BAWEŁNIANE 


jedwabie, dziewiarstwo, pasmanterię i t. p, produkcji przemysłu państwowego 


Lekarze 


„DENTARUM* Lwow 
skie Laboratorium 
Sztucznych Zębów, 
Łódź, Piotrkowska 91 
tel. 200-60. 32038 


Kupno — sprzedaż 


„ARUMULATOR:*, 

tel. 165-25, Andrzeja 
29 — specjalność łado 
wanie, reperacja aku- 
mulatorów, poleca a- 
kumułatóry własnej 
konstrukcji do samo- 


chodów  amerykańs- 
kich i motorów Die- 
sla. 32010 


ŁÓDZKA  Wytwómio 
Mydła „Romantyk” 
Łódź, Nowomiejska 7, 
tel. 126.39 Skupuje 
wszelkie tłuszcze do 
wyfobu mvdła 
AKUMULATOR An- 
drzeja 29 tel. 165-25. 
Akumulatory wszel- 
kiego typu roczną 
gwarancją Kupujemy 
stare skumulatory, 
RADIOAPARATY, foto 
avoraty, kinoaparały, 
telefony, motorki, każ 
da radiowa lampę. 
różne przyrządy f na 
rzgdzia  kupnię 
sprzedaję — zamie- 
niam  Gdańsko 17, 
NAJIKORZYSTNIE] ku- 
pisz — sprzedasz z0- 
pierścionek. 
obrączkę. zegarek w 
sklepi ll Lfsłopada 
p 27420 
MEBLE staniały w tir 
mie Izdebski Piotr. 
kowska 31 (w podwó- 
rzu) gotowe i no za- 
mówienie 30661 
SPRZEDAM tokarnię 
i prasę balansową, Dą 
browska_2 — 9. 32088 
SPRZEDAM piec kok 
sowy nadający się do 
ogrzewania dużych lo 
kali. Wiadomość Sród 
miejska 1 sklep Łuko 
szewska, __ 32089 
SPRZEDAM nawijar- 


mić rodzinę na powyż | kę na kopsy, Kiliń- 


szy adres, 


32106 | skiego 164 m 34. 


ZA, 
Adres Redakcji | Administracji: Łódź, al. Piotrkowska 102a. Telefon: 137-47. 
Te!efony Redakcji: Kronika = 129-19, Spor) == 137-47, Redakioz Naczelny — 112-60 


ELUSKEN< 


intendent przygnieciony został przez jlegrafiścj poczęli natychmiast montować 
toczące się beczki į już nie mógł sie o- | radiostacje. 
swobodzić. gdyż w tej właśnie chwili ©- 
kret na zawsze oSunął się w o©dmęty, ii- 
parę chwil podniesiony 
wysoko w powstałym wirze tył kadłuba 


Wśród szaleiąceż zadymki stawiano 
maszty, walcząc ze wzrastającym wcią 
wichrem, ` 

W nocy chwytano już liczne stacie, dos 
Pytujące się natarczywie e los „Czelus- 
kina”, À 

Wobec niekompletnego jeszcze zmottos 


wania stacji, słuchali głosów tych bez: 


silnie, nie mogąc s-i nic nadać! 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Podate 
kowy — zawiadamia wszystkich płatników po 
datku gruntowego, że zgodnie z art. 1 dekretu 
z dnia 28 października 1947 r. o zmianie usta- 
wy z dnia 3 czerwca 1947 r. o nadzorze nad 
wymiarem i poborem podatku gruntowego 
(Dz. U. R. P. Nr 66, poz. 409) termin płatności 
podatku gruntowego w  ziemiopłodach, bez 
przeliczenia na równowartość w złotych, prže- 
sumięty został z 1 listopada na dzień 4 grudnia 
1947 roku. * 

Po tym terminie zaległy podatek gruntowy 
zostanie ściągnięty przymusowo w trybie egze 
kucji administracyjnej, a to' zgodnie z art. 7 
dekretu z dnia 16 maja 1946 r. o zobowiąza- 
niach podatkowych (Dz.U.R.P. Nr. 27 poz. 173), 

Ekzekucja administracyjna pociągnie za s0- 
bą nie tylko ściągnięcie wszelkich zaległości 
podatkowych a także należności ubocznych 
i kosztów egzekucyjnych. 

W interesie przeto podatników Zarząd 
Miejski w Łodzi wzywa do uiszczenia podat 
ku gruntowego w ziemiopłodach przed dnien 
1 grudnia rb. 

Łódź, dn. 18 listopada 1947 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


RPOWP WOT WO BOTA ORA 


SRA n 
Różne Poszukiwanie pracy 
PRACOWNIA  kożu- | KTEROWNIR  buchal 
chów zakopiańskich | terii w poważnej in- 
przyjmuje zamówie- | stytucji zmieni posa- 


nią Łódź, Wschodnia 
50 m 10. 5 31781 
NAPRAWIA bez śla- 
du garderobę Tkalnia 
Sztuczna  Frankows- 
kiej, Śródmiejska 23 
— 2. 31986 
KOŽUSZKI niekryte, 
zakopiańskie galan- 
terias  B.. Nagiber, 
Łódź, Nowomiejska 2 

£ 31951 
ZGINĄŁ czarny pod- 
podpalany setter (o0- 
broża, numerek). Od- 
prowadzenie wynagro 
dzę, Jaracza 23, praco 
wnia obuwia. 32093 


Zaefiarowanie pracy 


POTRZEBNA dzie- 
wiarka na maszynę sa 
neczkową. Zgłaszać 
się Senatorska 34 — 
5. 32094 
POTRZEBNA pomoc 
domowa, Piotrkowska 
192 m 5. 32095 
POTRZEBNA pomoc 
domowa, Piotrkowska 
28 m 45, poprzeczna 
oficyna. 32097 
ZDOLNA pomoc do- 
mowa zaraz potrzeb- 
na. Warunki dobre 
PL Wolności 6 m 4, 

32098 
POMOC domowa po- 
trzebna, referencje ko 
nieczne, Gdańska 123 
m 7, 32120 


dę na równorzędną, 
oferty Nr. „114% 
32107 


Lokale 


ETANTE AS 
3 POKOJOWE miesz- 
kanie, nowocześsne, 
z wszelkimi wygoda- 
mi, ogrodem w Dzier 
żonowie, zamienię na 
mniejsze w Łodzi. O- 
ferty „, 18135" do „Pra 
sy“, Łódź, Piotrkow- 
ska 55. 32103 
ZAMIENIĘ pokój ku- 
chnia na 2 pokoje z 
kuchnią, tel. 165-65 
32104 


Taguhione dokumenty 


ZAGUBIONO kartę 
rejestracyjną RKU 
Płock, Modliborski 
Eugeniusz, Nowomiejs 
ka 6. 32058 
ZAGUBIONO karte 
repatriacyjną leg. Ko 
mitetu Żydowskiego, 
Zajden Sonek, Wscho- 


dnia 33 — 28. 23100 
ZAGUBIGNO decyzję 


mieszkaniową Suleży 
cka Janina, Abramow 
skiego 31 m 36a. 
32101 
ZAGUBIONO dowód 
osobisty, Kartę reje= 
stracyjną RKU, Olej. 
nik Jan, Gołygów, 
poczta Tuszyn, pow. 
Łódź, 32102 


Wydawca 
„EXPRESS ILUSTROWANY" 


